
!. 

O ochronie interesów „nabywców 
w obrocie handlowym 

O wzmożeniu walki· z produkcją 
złej jakości 

Ważne dekrety Rady Państwa 

Cena 20 gr. 

PodŻiękowania 
KG K.PZR, Rady Ministrów ZSRR 
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MOSKWA. Agencja TASS 
ogła.sza nastę1mjący komuni
kat Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związku 
Ra.dzieckiego, Rady Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR: 

· ceni.a pl"2!e6tęp~ dtiałaln.ości 

wszelikiego r<><Wa'jU elemui.tów 
epekula.cyjnych, Rada Państwa 

um wapta dnia ol marea br. de
km „o ochromie :Interesów aa
bywców w obrocie hamidlowym". 

Deklrst ten przewiduje zia upra
Wianllle spekulacji artykuła.m! pow 
szechnego użytku kSll'Y więzienie 

l'llłt aresztu. w myśl dekretu su
rowym ka.rom podlegeją równ1eż 
et., którzy w celach spekulacyj

nych gorom~ i Ulipryw.ają rowa
ry wy·ku.pyw41\tle w ~ębior
lltw&ch handlu deta>Mmnego. 

w d ·a.lszej częśal dek!rełlu ~
my: „Kw PfllPY ~Y toowa
rów OSZollrlDJe naill YWeę eo do no
ścl. wasi lub m!Ja,ry, a.N>o JMNIU• 
gtlJe etę ~ ·~ fajszyw" 
:ml;a,n\ lub lMol:ą }>OIDeg"a Jra.ne 
wlęzi.enla dlO 1M 5 lub karze 311'e5Z" 
ta". De.iaet zm.iertlla bowiem do 
za-pewnii.en'iia lu<lziom pracy naby
ws.nia wszelllctiego ro<tq.a,ju airtyku
lów po ustalon~ch 1 oOOWiązują
cyeh cenach cb.<'Cmiąe ich pn.ed 
ewen>tuaJ,nym.i próbami OS'ZUl!ltWa 
2.e strony nieuezciwYCh $Prze&lłw· 
ców. 

Dekret Rady Pań!JtWa „o ochro
ni-e l!nteres<N.v nabywców w obro
c"„ ha·ndlowym", będąc wyrarzem 
najwyższych l!nteresów kl·a.sy ro
botnioze.1 - wmystkich ludzi pra
cy nrusz.ego kraju, jest równocze
śnie nowym ciosem zooa.nym tym 
wszystk>inn, którzy w Okresie ze
spolenia się sił ca.ł.ego społeczeń
stwa w wa.I-ce o realizację zadań 
Pla>n,u 6-lemóego usllłują w nde
uczclwy sposób wzbogacić slę d!ro 
g21 kTadzieży lub f.ałi;;zerstwa. 

w tym samym numerze :Deien
nika Ustaw P<>lskiej Rzeczypo
spoli>t;ej Lu~j opublikOWBlllY 
ZQS'.at dekret ~Y Pańsbwa z 
dnia ł ma.rea 1953 r. ~,o 'Wz:nlote„ 

nlu wa.lkl s prodlu·keJll icłe;J Ja.ko
ści". 

„S w\a.d ome wprowaidzan<Le do 
obrotu, zbywa,n:Le lub oodawam-e 
cl.o uży~ku wy'rob6W przemyslo
Wyeb zleJ Jaiko&cl - c:zytamy w 
dekrecle - staitWWI pnestęp&two, 
które dla lntere>S6W gO<Spoda.r
czyoh l społecz,nyeh P•klel R.u
czypospoll~ Ludowej Jest w yu•t 
kroch s~b równie nieb<!zpleez,ne 
jak szko.dn>tctwo gospodaJrelle''. 

Stwi<!'I'clzając t3Jk Wielką 97.ko
dliwość oddawa.ni.a do uźy1lk:u wt· 
robów zlej jakości. dekret usta
nawia wysokie ks~ dla tYCh, kt6 
rzy będąc z tytułu wykO!llywa•nej 
przez siebie tunkcjl odpowiedZ1al 
ni za jakość produkcji, nie wy. 
pełnili swych ob<>wiązków - i 
świadomie wypuści.Id wwar złej 
jaltości. 

ROwnJet I t.eon dekret jest jed
nym z wymownych przykładów 
troski władzy Ludowej o usp<>kO· 
jenie potrzeb niat-eriadnych obY· 
watell., o oddawanie do !eh użyt• 
ku wyrobów przemysłowych jak 
najlepszego gaitururu 1 jadt n.ajwyż 
szel 1 akoścl. 

Wstrząsający reportaż 
z Grecii 

Otwarcie wystawy 
rysunków 
Paula Hogarlha 

Sale pawtlo•nu łódzki-ego Ośrod· 
ka Propaga.ndy sztuki go.sZC2ą od 
We>zo.raj po raz pierwszy ukazaną 
w Po.is.ce, nie·zwykle lnteresują.::a 
wystawę rysunków ~na.komltego 
pos.tępow1>go angielskiego artysty 
I al<t.Ywneg„ boJi>wnJka o 1><>kói 
- Paula Hogartha. Zna 1du.1ą~y 
sfę na wy.-1.awle cykl kill<udz!e· 
slęciu r:vsunków - to a.rtystycz
n:v plon zeszl-0ro.::zne.! podróż~· 
Jioga.rtha do Grecji, to - ,pełen 
trag-iczne1 1>rawd:v. do dt'bl w«ru 
~.la<";Y tPJ>Drtat z o!cz:vzn:v B•Ho-
3anmsa. kraju skuteoro w 1<aill•n· 
monar·cho • taszystowskiego reżi· 
mu. 

Arty.sta obdarzorn:v n·le'ZWYkl:vrr 
,,nerwern° rysun.kowym~ dysponu 
jący onalamia;a~ szyb'<a. a Jer 
na.k P~ma precyz.u kreska -
wter:tlp zilustrował w swvm cyklu 
reportażowym źvcie I wii.Jkł' ludi• 
g~crltlego, pokazał le.go o-krutn~ 
n1•·~ ~1e i nonlewierkę. 

Mtara o·lbrz:vroie~o zaJnteresow~ 
nla ta wystawa. które·.1 otwarcia 
dDkonata wczoraj zastep<"a prze· 
wodniczareP'<J RS m. Łrdz! - Zo· 
fia Clesie·l•l<a - .!est !lolił 1>ne
szlo 7on o•ób. kt6rP invie<l7Jiły w:v 
stawę w 1>ierwszym dn·~u 
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Wielki robotniczy czyn produkcyjny 
dla uczczenia pamięci Wodza ludzkości 

I ' 1 

W związku z ciężką stratą, 
jaka spotkała naród radziecki 
- zgonem przewoJniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i se
kretarza Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzi.;ddego Józefa 
Wi:ssa1·:onowicza Stalina - do 
Komitetu Centra'lnego Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, Rady Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj
\vyższej ZSRR wpłynęło prze
szło 200.000 depesz z wyraza
l!J.i. współczucia od szefów i 
rządów państw obcych, od ra
dzieckich i zagranicznych or
ganizacji państwovr,1ch, pa1·_ 
tyjnych i społecznych, od 
zebrań i zespołów pracowni
czych i od poszczególnych 
osób. 

Szeroka fala współzawodnictwa zobowiązaniowego 
w todzi w całym. kraju 

Fala długookresowego współzawodnictwa zobowiązaniowe
go podjęta dla uczczenia pamięci Józefa Stalina. wzmaga się 
z dnia. na dzień. Robotnicy, majstrowie, technicy i inży
nierowie - wszyscy złączeni w jednolitym Froncie Narodo
wym przekuwają bolesną ranę zadaną masom pracującym 
przez śmierć ukochanego Wodza 'i Nauczyciela - w wielki 
robotniczy czyn produkcyjny. Trwająca od szeregu dni akcja 
współzawodnictwa. zobowiązaniowego znalazła w dniu wczo
rajszym podsumowanie na. zebraniach załóg ZPB im. Dzier
żyńskiego, ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. M. Fo1·nal
skiej ora.z ZPW im- Ba.rlickie go. 

- MilJ.i()IJ1y PQl.alków, złącz.0-1 pier-Ws1zego państwa socjali
nych w jednolitym Froncie stycmego na świec.ie klasa 
NarodowYm - powied~ał dyr. robotnicza okazała podejmo
Jerzy Zurawski - czczą pa- waniem zobc'\viązań. Przero
mięć Józefa Stalina wzmożo-· dziły się one w potężną falę 
nym wysiłkiem produk:::yjnym, ! współzawodnictwa zobowiąza
zwiększoną wydajnością pracy, I niowego. 
s>potęgowaniem siły i woli do „.20.424 kg przędzy p<mad 
walki o wykonanie Planu plan wyprodukuje w II kwar-
6-letniego, o wzrost dobrobytu tale załoga przędzalni średnio
mas pracujących, 0 pokój i przędnej, 12.752 m tkaniny 
socjali=. wyprodukują tkacze z „Cen-

Dowodem zrorLUmienia lro- trali" - padają liczby z od
niecz.rwści wzrostu tempa na- czytywanej rezolucji. 
szej pracy jest ttwająca od A kryją się za nimi wb<J
szeregu dni śwla.doma, oddol- wiązania mlodzieżowej przo
na akcja zobowiązaniowa., downicy tka-.::z.k.1 Janiny Kę
przez którą załoga „Dzierżyń- dzi~k, która wyro~i miesię
skiego" pragnie z.łożyć hołd czrue 72 tys. wątkow pohad 
pamięci genialnego wodz.a i j pl.an, Kazimierza R0g0zińskie
nauczyciela mas pracujących go - śrubownika przędzalni 
Józefa Stalina. odpadlkowej, który da dzien-

Nowa fala indywidualnego nie zamiast 94 - 95 kg przę
i zespołowego współzawod- dzy oraz tysięcy innych przę
nictwa, opartego na konkret- dzalników i tka.czy, którzy 
nych, realnych zob<Jwiąza- cz:>'.nem produkCYJ:1Y.J? ·~kła
niiach, podjęty<'h Po głębokiej daJ~ hołd pamięci Jozefa 
analiz.ie dotychczasowych o- Stalin.a. · 
siągnięć oraz możliwości 
usprawnienia pracy i zwięk

szenia wydajnoki - jest do
wodem, że bohateraka załoga 
„Dzierżyńskiego" stawia sobie 
ambitne cele utrzymania przo 
dującego miejsca w przemyśle 
bawełnianym. 

Odczytane w rezolucji licz
by, stwierdzające, że w II 
kwartale br. 

załoga przęd:r.alni średnio
Przędnej zobowiązuje się 
wyprodukować pona.d P4'-n 
6.000 kg przędzy, 

BĘDZIEMY SOBIE 
POMAGAĆ - MÓWIĄ 

ROBOTNICY ZPO 
IM. M. FORNALSKIEJ 

Zebranie załogi ZPO im. M. 
Fornalskiej zgromadziło setki 
robotników w sali świetlicy 
fabrycznej. Z mównicy padają 
zobowiązania r<:•botni.ków, maj 
strów i techników. 
Zespół maJst>ra ZOFII NOWIC· 

KIEJ zob-Owiązał się w II kWU'· 
!13.le br. wypro-duJ<0wać pO'ltad 
plao 480 sztuk bieli'1Jlly miesięcz
ni~e. 

STARACHOWICE. - Dnia 25 bm. załoga za.kła.dów sta
rachowickich uchwaliła podczas ogólnego zebrania. długookre
sowe zobowiązanie wytwórcze, w którym posta.nawia - dla 
spotęgowa.nia sił gospodarczych i obronnych ojczyzny ludo
wej - zwiększyć w br. produkcję i pod.nieść pracę swych 
zakładów we wszystkich działach na wyższy poziom. 

Wielkie zobowiązanie całei dn. 25 bm. uchwałę o podjęciu 
załogi zrodziło się z narastają· długookresowego · zobowiąza
cego od dłuższego czasu zobo- nia wynik narastającego 
wiązanioweg0 współzawodnic- od szeregu dni ruchu zobowią
twa pracy, z długookreso- zań indywidualnych i zespo
wych postanowień produkcyj- !owych. 
nych tysięcy robotników, maj- Zebranie ·załogi zgromadził:l 
strów, techników i inżynierów. setki górników na wielkim 
Na tej podstawie powstały po- placu kopalnianym. Przybyły 
czątkowo zobowiązania wy- też delegacje z kopalń sąsied
działowe. które z kolei złożyły nich. 
się na treść postanowienia ca- Kolejno zabierają głos gór
łej załogi. Zob.owiązanie załogi nicy. Zaszczytna nazwa, jaką 
obejmuje walkę 0 plan do nosi nasza kopalnia - mówi 
końca br. 

Na zebraniu załogi 
uroczysty nastrój. 

młodszy rębacz Józef Kolo-
panuje dziej - zobowiązuje nas do 

jeszcze bardziej wytężonych 
wysiłków dla pełnej realizacji 
planów wydobywczych. 

Komitet Centralny Kor,1u
nistycznej Partii Związku 
Racizieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady NaJ
v;yższej ZSRR gorąco dzięku
ją za otrzymane i napływające 
w dalszym ciągu kondolencje 
z powodu zgonu wielkiego 
Wodza narodu radzieckiego, 
prwwodniczącego Rady Mi
ni1ltrów ZSRR i sekretarza 
Komitetu Centralnego Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego - Józefa Wissario
nowicza Stalina. Po zagajeniu zebrania przez 

przewodniczącego rady zakła
dowej Rosse przemawiają kó
lejno przodujący robotnicy 
brygadziści, technicy i inży
nierowie. którzy w imieniu 
swych towarzyszy pracy zgła
szają zobowiązania produkcyj
ne. 

Projekt zobowiązania ogól
nozakładowego zostaje podda
ny pod głosowanie. Podnoszą 
się tysiące rąk, zrywa się bu
rza oklasków. 

Zdrajców narodu 
sługusów obcych wywiadów 

nie minie zasłużona kara 
Proces szajki szpiegów w Szczecinie 

Natychmiast po zebraniu 
załoga przystępe.je do realiza
cji swych postanowień. 

* • * 
STALINOGRóD. Górnicy 

kopalni „Stalinogród" (daw
niej „Katowice") podjęli w 

SZCZECIN. - W dalszym cląiru tocząeego się p?'Ud Rejono
wym Sądem Woj$kowym w Sz.czecinie procesu bamdy gzpie&6w 
amerykańskiego wyw.l'adu skladall zeznania oskairte<nJ. 

W słe.rpntu 1949 roku Borski po 
uc eczce z aot'esztu w Ustce prze
kroczył nielega!Jli•e granicę i do
stał się do obe>zu w Niemczech 
zac.hodnkh. który prowad7J pla
cówka wywiadu amerykansltiego 
pod szyldem „!RO". t1. orga.niza
GJI pomocv dla uchodźców. za
opatrzony ta.m w dokumenty Bor-

Siki zostaje przesła,ny następnie 
d-0 Monachium. a potem do obo
zu „IRO" w miejscowości Wm
dzer. Zapr01Ponowaną mu przez 
oracownika ośrodka dyspozycy,ine 
go wywiadu amerykańskiego w 
Monachium „Aleksiejewa" robotę 
azpiegowską Borski przyjmuie 

Dalsze meldunki załó 
W celu przygotowania Bors!;ie

ł:o do roboty szpiegowskie1 w 
kraju. skierowano go na specJal· 
ny kurs w Monachium który o-o 
wadZili funkcjonariusze wywladu 
amerykanskiego. 

załoga przędzalni odpadko
wej da 2.000 kg przędzy po. 
na.d pia.n, 

za.loga tkalni - 225.000 m 
tka.l\ln pona.d pia.n, 

W c>ddzla.le odzieżowym :1>e.sp6J 
CECYLII KARBOWSKIEJ wypro 
dukuj·e 2ł0 sztuk koofekd! męs
ki-ej ponad plao ka2>de.go mdesią· 1 
ca, w ciągu u kwartału. 

o wykonaniu ·zadań 
planu I kwartału br. 

27 sierpnia 1950 roku osk Bor
ski wraz z Krechą 1 swoja narze
czoną Urbańską przekroczyli n ie· 
legalnie gra.nicę, udając się do o
hodka wywiad-0wczego w Mona
ch:um. Tu - po zloźeniu ,,Urba
nowi" sprawozda,nia ze swej dzoa-

W dniu wczorajszym w go 
dzinach wieczornych wyko
nała swe zadania za I kwar
tał br. załoga tkalni jednej 
z naJw1ększycb ra.1>ryk -

t h kł d • k iaJnoścJ szpiegowsk,eJ 1 oo prze-
yc za a OW WY ona swo- kazaniu szeregu ioformacjj i ma-

je zadania w dniu dzisiej- terlał6w wywiadowczych - Bor
szym. ski ze>stał skierowany na powtór

ne przeS2kolenie do szkolv ame
rykańskiego wywiadu Na szkole 
nie skierowa.ny wstał równ;eż 
Ja.n Krecha. 

załoga wykończa.Inf 
37.500 m tkanin ponad pia.n 

są realne i wykonalne bo są 
sumą podjętych indy~idual
nie zobc>wiązań przez rob<>t!li
ków, majs1:4"ów i techników 
takich jak: Wiesława. Mróz, 
Genowefa Cyrk, Kazimiera 
Miśkiewicz, Piotr Wiśniewski, 
Ma.ria Ka.mieniak, Ewa Ja.kub 
czyk, Józefa Cichecka, Cze
sia.w Sykuła, Józef Milczarek, 
Zofia Wodyńska, Maria Matu
siak, Ja.n Bończyk, Józel Grze 
liński, Wa.cław Bocian i setki 
innych. ' którzy z kolei wezwali 
do współzawodnictwa swoich 
najbliższych współtowarzyszy 
pracy. 
Zobowiązania prządek 

tkaczy są również dlatego re
alne, ponieważ poparte s~ zo
bowiązani.ami pracownik~ 
oddziałów przygotowawczych 
1 pensonelu maj15tersklego -
do dopilnow;ini<i i' umożliwie
nia terminowego wYkonania 
zobowiązań. 

WŁÓKNIARZE ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 

CZYNEM PROD UK CY JNYl\1 
SKŁADAJĄ HOŁD PAMIĘCI 

JÓZEFA STALINA 

Ma.sówka w ZPB i.In. Mar
chlewskiego rozpoczęta: 
Wdzięczność S1Wą dla ZSRR 
d1a StaJ..!Jla ~ budowni~eł:O 

Maj.strowle zespołów: WJESł..A
W A MATUSIAK ! CZESŁAW 
SWITALSKI z sali 11 postanowi
li oszezędzać nf.ci t.a.k, by na za
oszczedzonym materiaJe pracować 
trzy dnd •• 

Razem zobowiązania załogi 
ZPO im. M. F'ornalskiej dadza 
państwu dodatkowo · ponad 
plan - 21.861 sztuk odzie7.y 
oraz oszczędność 286.000 m ni
ci, a 492 pracowników posta
nowiło dawać w ciągu II kwar 
tału br. 100 procentową pro
dukcję I gat. 

ZPB im. Marchlewskiego. -
Mimo, że plany w I kwarta
le br. były wyższe o 1,6 proc. 
w porównaniu z IV kwarta
łem ub. roku, tkalnia wyko
nała je przed terminem. Nad 
wyżka wyprodukowanych tka 
nin w I kwarta.le wyniesie 
około 300 tys. metrów. Zało
ga przęttza.lni oapa.akoweJ 

- PodJ>iom.je i musZP WYkonat - m6W1 tka.czlta Ma.r1a Gajew
Sk& ~ ;liPB Jm, Dzletiyńskiego. - o 100 wątków n.a. god?ii'nę wlt;• 

I . j,;eJ ;li Jle'W.IMI~ ~.Y~Jliia. 

Załoga tka.lni ZPB Im. Lieb 
knechta. wykonała swój plan 
kwartalny wczoraj 0 godzi
nie 11-ej. Nieco później wy· 
kona)a plMJ załoga przędzal
ni średnioprzędnej. Wyróżnił 
się w tych zakładach zespół 
majstra Mariana S-iczepania· 
ka, który wykonywał swe 
dzienne plany równomiernie, 
z wysoką nadwyżką - oraz 
tkacze Józef Kowalczyk 
(123 proc. wykonania planów 
dziennych) i Jan Głusek -
119 proc. 

O wYkonaniu planów za
meldowały również załogi 
ZPB im. Dubois - tkalnia. 
ZPB Im. Armii Ludowej -
tkalnia, ZPB Im. Okrzei -
przędzalnia średnioprzedna 
oraz Pabia.nickich ZPB -
tkalnia. 

„Józef 
• • 
1 1ego 

Stalin 
dzieło" 

Po ukończeniu 7-mtes'Pcznej 
szkoły szpiegowsko-dywersyjnej 
Bo.rski latem 1952 roku otrzvmał 
Od oficerów wywiadu amerykań
skiego polecenie wylazdtt do Pol
ski w celu kontvnuowania robotv 
szpi.egowskieJ w.~nv :s:d an1er~1 k~Ó 
ski polecił Borskiemu orz::-wi~'1·~
n1e radiostac.11 oraz orze'lrowadze
nie przez gra.nl-ce atrenta wv\s.'a
du Ser.riusza Piro!(a-P:etkie•vicza. 

Osk Borski stw1erd1ił. to ze
brawszy mat.eriaJ szn'e•w„·•1':1 
wraz z Sergiur:7em Piro...,ieM-'Piet
wiewtczem I 1eeo bratem M'cha
łem usiłował nrze1$ć >rran•rP w 
nocv z dn·a 14 n.a 15 wr?e~n'a 
'952 roku. wów~as to zostali u ie 
cl. 

Borski podkreślił w swych ze
z.n.an:ach. ze przebywa1acv w o
oozach nIRO" w Ntemczech za
chodnlcb m1e11 nlezwykie c1ezk1e 
warunki tycia. me o trzymywali 
ani do&tatecz.neJ iJości tvwnoi;cJ.. 
ani odz.i.eży „Toteż Jedni decvdo
wali sle wstąpić na d roffe wyw;a-
du - mówB <>&karżonv - tnn! 
wstepowa.11 na droge rab•rnku. 
zeznający z kOleJ św1adkow:e, 

3.genc1· siatk1 wywi.adowc?.e~ zor
~anizowaneJ orzez sJedzacvch na 
lawie <>1>karżonycb szt:'•e.,,-ów w 
pełni potwierdzili zbrodniczą dzia 
!alność OEkarżonych 

W czwartym dniu rozprawy 
przeciwko bandzie szple)?ów ame 
l'yi<.ańsJGcb sąd wznowil p,-zewód 
udzie aJc.C gł011u pro.kuratorowi 

Prokurator zażądał dla o•karte
godzlnle 18.40 w programie !I na nych Władysława Borskiego. Set'
!ali 36'7 m. ~tusz.a Pl roga vel Pletkiew• cza. 

I 
.Józefa Pucba.!skiego. Jana Pasz

~rwua aooycja z tego cyklu 1<1ewicza 1 Wacława Wot:mana 
będZ!e nadana dZllś, to je&t w p!ą- '<a.ry śmienl'i. a dla <*itartonen" 
~.~il ~~a Pr. - ... ~:J~a 5l,w,rą ~~ ~ lat wi• 

Audycje z cyklu „Józef Stalin 
i.ego dzieło" nadawwe będa 

przez Polskie Radio w piątki o 

' 



Zbrodnicza • • 1ngerenc1a USA YI wewnętrzne sprawy 
z potępieniem ONZ 
w Komisji Politycznej 

państw • winna 
, . . . 

innych 
z przemow1en1a min. 

spotkać się 
Katz-Suchego 

NOWY JORK (PAP). - W toku dyskusJł w Komisji Po
lłtycmej zgromadzenia Narodów Zjednoczonych nad wnio-
1klem czechosłowackim na te:nat ingerencji rządu USA 
w sprawY wewnętrzne innych państw, zabrał głos delegat 
Polski, mi."'lister Juliusz Katz-Suchy, który oświa.dc7yl m.!n. • 

Rząd Stanów Zjednoczo
nych posunął się obecnie tak 
daleko, że trudno znaleźć bar
dziej jaskrawy przykład dzia
łalności zagrażającej normal
nym stosunkom międzynaro
dowym. Nigdy jeszcze w okre
sie pokoju jedno państwo nie 
uchwalało ustaw jawnie sank 
cjonujących i organizujących 
przestępczą działalność wymie 
rzoną przeciwko innym pań
stwom. 

Do czego bowiem zmierza 
ustawa nr 165 o tzw. „wza
jemnym bezpieczeństwie", u
chwalona przez kongres Sta
nów Zjednoczonych w paź
dzierniku 1951 r.? 

Ustawa ta zarówno przez 
tworzenie z uchodźców oddzia 
łów, których celem jest wtar
gnięc:e na terytorium innego 
państwa, jak i przez organi
zowanie i finansowanie sabo
tażu i dywersji na terytorium 
innych państw. nosi wszelkie 
znamiona akcji agresywnej. 
Przemilc7.enie przez ONZ tego 
rodzaju działa'lności godzi nie 
tylko w interesy krajów, prze
ciwko którym jest ona bezpo
średnio wymierzona, lecz 
przede wszystkim w pokojo
wą współpracę między naro
dami. 

Historia knowań amerykań
~kich przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu jest stara. Da
tuje się ona od zwycięstwa 
Rewolucji Październikowej i 
od wojny interwencyjnej. 

Powstanie państw ludowo -
demokratycznych w Europie 
na gruzach rozgromionego 
przez Armię Radziecką hitle
ryzmu wyrwało spod wpły
wów kapitalizmu raz na zaw
sze tereny, które były przez 
długie lata przedmiotem bez
litosnej eksploatacji zagranlcz 
nych monapoli. 
Rządy Stanów Z'ednoczo

nych nigdy nie liczyły się z 
narodowymi interesami Pol
ski. W czasie konferencji wer 
salskiej rząd amerykański zde 
cydowanie przeci~tawiał się 
zwrotowi Polsce nawet cz~ci 
jej ziem zachodnich i wystę-

powal przeciwko przyznaniu 
Polsce dostępu do morza. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
zainteresował się dopiero 
wówczas Polską, gdy przera
żony powshniem pierwszego 
państwa socjalistycznego, uj
rzał w Polsce międzywojen
nej ogniwo „kordonu sanitar
nego" i bazę operacyjną prze
ciwko Republice Radzieckiej. 

W okresie międzywojennym 
Polska była terenem nieogra
niczonego wYZysku monopoli 
amerykańskich, korzystają
cych z chaosu gospodarczego, 
w jakim kraj nasz znalazł się 
po pierwszej wojnie świato
wej. Naród polski, który pi-erw 
szy padł ofiarą najazdu hitle
rowskiego w drugiej wojnie 
światowej, nigdy nie zapom
ni, że rząd Stanów Zjedno
czonych skierował zaborczość 
hitlerowską na Wschód. 

Naród polski nie zapomni, 
że w latach powojennych rzą
dy Stanów Zjednocwnych 
orzeciwstawily sie odbudowie 
Polski w jej historycznych 
~rc>nicach na Odrze, Nysie i 
Bałtyku; że usiłowano mu na
rzucić taką formę rzadów, któ 
ra sprzeczna była z jego inte
resami narodowymi, która 
sprzeczna była z jego aspira
cjami narodowymL 

Od pierwszych dni po za
kończeniu drugiej wojny 
światowej rząd. Stanów Zjed
noczonych miał nadzieję na 
osiągnięcie zmian ustrojowych 
w Polsce przy pomocy naci
sku gospodarczego i dyploma
tycznego oraz przy użyciu ter 
roru i dywersji. Nasłani do 
Polski i zdemaskowani póź
niej agenci amerykańscy, w 
rodzaju Mikołajczyka, mieli 
nie dopuścić do gospodarczej 
rozbudowy i umocnienia z tru 
dem zdobytej niepodległości. 
Za dolary amerykańskie orga
nizowano bandy terrorystycz
ne, które mordowały przedsta 
wiclell władzy odrodzonego 
Państwa Polskiego i działaczy 
dem<>kra tycznych. 

Za dolary amerykańskie naj 
mowano bandy zbirów, które 
napadały na spokojną ludność 
wsi i miasteczek, podpalając 
dobytek, mordując bezbron
ne kobiety i dzieci. Za dolary 
amerykańskie organizowano 
pogromy pozostałej przy życiu 
ludn.ości żydowskiej lub ,wy
najmowano bandy do indywi
dualnego mordowania Żydów. 
Za dolary amerykańskie wy
najmowano agentów do upra
wiania sabotażu gospodarcze
go. Usiłowano stworzyć w 
Polsce stan anarchii i cha-0su, 
by uniemożliwić w ten sposób 
pokojowe budownictwo i uła
twić obcą ingerencję. 

W tej akcji wymierzonej 
przeciwko narodowi polskie
mu poważną rolę odegrały 
placówki dyplomatjczne Sta
nów Zjednoczonych w Polsce. 

Poza ingerencją w sprawY 
wewnętrzne Polski, dokony
waną za pośrednictwem pla
cówek dyplomatycznych, rząd 
USA od początku istnienia 
Polski Ludow.ej wywierał pre
sję, zmierzającą do gospodar
czego podponądkowania na
szego kraju finansistom ame
rykańskim. I tak, gdy pomi
mo zniszczeń wojennych, 
wbrew dywersji i terrorowi 
organizowanemu przy współ
udziale amerykańskich d:vplo
matów 1 wojskowych. wbrew 
naciskowi gospodarczemu 
rozwój gospodarczy Polski za
czął nabierać eoraz większego 
rozmachu, zastosowano wobec 
Polski sprzecz:ną z z.Madami 
współipracy międzynarodowej 
dyskryminację gospodarczą, 
która objęła również szereg 
takich artykułów, jak igły 
przędz.alnicze, penicylina itp. 

Stany Zjednoczone wywarły 
również brutalną presję na 
zależne od siebie państwa, a 
niekiedy 1 na firmy prywatne, 
aby zmusić je do przerwani.a 
wymiany handlowej z Polską. 

Mimo jednak tak brutalnych 
metod, używanych dla gospo
darczego osłabienia Polski, po
lityka USA na całej linii za
wiodła. Polska Ludowa, dzięki 
wysiłkowi pątriotycznemu 
swych obywateli, dzięki bez
interesownej i bratersk1ej po
mocy Z\viązku Radzieckie~. 
dzięki stosunkom handlowym 

z krajami obozu 110cjalizmu, 
potrafiła w krótkim czasie do 
konać dzieła odbudowy i przy 
stąpić do realizacji planów 
gospodarczych. 

Kiedy stało się jasne, że a
merykańskie dolary, amery
kańskie pogróżki i amerykań
ska presja nie potrafią zawró
cić koła historii, rząd USA 
rozpoczął politykę, którą je
den z jej teoretyków, ambasa
dor w Moskwie, George Ken
nan, ochrzcił mianem „zimnej 
wojny". 

Zgodnie ze swymi planami 
otoczenia państw obozu poko
ju kordem.em agresywnych baz 
oraz prowadzenia równoczes
nej akcji sabotażowo - dywer
syjnej, mającej na celu osła
bienie tych państw od we
wnątrz, Stany Zjednoczone 
przystąpiły pod koniec woiny 
świ.atowej do organizowania 
na terenie okupowanych przez 
siebie Niemiec antypolskich 
ośrodków dyspozycyjnych i do 
tworzenia formacji dywersan
tów i sabotażystów werbowa
nych wśród przestępeów i 
zbrodniarzy wojennych. Sze
reg procesów w Polsce wyka
zał. że przerzuceni z Niemiec 
zachodnich szpiedzy i sabota
żyści zostali zwerbowani w o
bozach i więzieniach n;erniec
kich przez amerykańskich ofi
cerów wywiadu i przeszkoleni 
w ośrodkach. pozosta.incych na 
utrzymaniu amerykańskich a
gencji wywiadowczych. 

Dla skoncentrowania akcji 
sabotażowej, dywersyjnej i 
szpiegowskiej, rząd USA stwo 
rzył specjalne komitety koor
dynacyjne, instytucje, asygno 
wał sumy budżetowe. 

W ramach tej akcji uchwa
lona została 22 czerwca 1950 
r. na wniosek senatora Lod
ge'a (obecnego delegata do 
ONZ) ustawa, zezwalająca na 
rekrutację do armii amery
kańskiej 2.500 szpiegów z kra 
jów demokracji ludowej. Czę
ścią tej akcji jest również ha 
niebna ustawa nr 165, która 
przydziela dodatkowych 100 
milionów dolarów na akcję 
wojskowo-dywersyjną, skiero
waną przeciwko państwom na 
leżącym do ONZ. 

Wywiad amerykański 
stwierdził min. Katz-Suchy -
ponosząc stale klęski w prze
prowadzanych akcjach, szuka 
wciąż nowych możliwości, no
wych dróg i ludzi, którzy za
stąpiliby skomprorni towanych 
już agentów i zlikwidowane 
ośrodki dywersji i szpiego
stwa. 

W dal.szym ciągu swego prze 
mówienia 

1 
minister Katz-Su

chy podklleślil, że społeczeń
stwo polskie potrafi zdema
skować i odeprzeć amerykań
ską dywersję. Naród polski bo 
wiem, widząc zaostrzającą się 
z roku na rok antypolską po
litykę rządu USA, wzmógł 
swą czujność i udziela nale
żytej odprawy wszelkim za
kusom na jego niepodlegŁość i 
suwerenność. Tych, którzy nie 
pot~fią sobie z tego zdać 
sprawy, którzy chcą mamić 
swą wyobraźnię złudnymi 
obrazami zniszczenia Polski 
przy współpracy zdrajców -
czeka gorzkie rozczarowanie. 
Mylą się jednak ci, którzy 

sądzą, że interwencja amery
kańska w sprawy wewnętrz
ne innych państw ogranicza 
się do Związku Radzieckiego 
lub do krajów demokracji lu
dowej. 

Powszechnie znane są dziś 
fakty ingerencji USA w spra
wy wewnętrzne państw Eu
ropy zachodniej, gdzie dyktu
ją one politykę gospodarczą, 
decydują o składzie rządu, 
gdzie mają głos w sprawach 
nauki, szkolnictwa i sztuki. 

Nie ma chyba dzisiaj na 
świecie narodu, który nie 
zetknąłby się bezpośrednio z 
zachłannością i zaborczością 
imperializmu amerykańskiego. 
Amerykańska polityka za

graniczna stosuje dwie meto
dy: metodę siły i metodę pre
sji, określając je nazwami w 
rodzaju: „dyplomacja total
na", „negocjacje ze stanowiska 
siły" itp. Tylko tego rodzaju 
polityka pozwala na pogardę 
dla zasad prawa i moralności 
i leży u podłoża haniebnego 
dokumentu, jakim jest ustawa 
nr 165. -

Jeśli dziś przychodzimy do 
Organdzacji Narodów Zjedno
czonych z oskarżeniem prze-

clwko rządowi USA o prowa
dzenie akcji wrogiej nasztllllu 
krajowi, o organizowanie i fi 
nansowanie akcji zmierzającej 
do :r:aatakowania nas również 
i od wewnątrz, to nie czynimy 
tego bynajmniej z obawy, że 
akcja ta może przynieść jakie
kolwiek rezultaty, wstrzymać 
nasz rozwój, z.mienić nasz u
strój. Jesteśmy pewni, że żad
ne miliony dolarów, żadne 
szantaże, terror lub kłamstwa 
propagandowe nie potrafią 
złamać jedności naszego naro
du, ani jego gotowości do od
parcia wszelkiej agresji. Jeste 
śmy narodem, który ma za so
bą smutne doświadczenie w-:>.i
ny, dla którego wojna zawsze 
oznaczała zniszczenie, śmierć 
i cierpienia. , · 

Sprawa toczy się nie tylko 
o niepodległoś~ naszych kra
jów - ZSRR, Polski Chin, czy 
innych krajów demokracji lu
dowej. Działanie ustawy nr 165 
nie zamyka się w granicach 
·1aszych krajów. W imię zasad 
Karty NZ, w imię obrony 
współpracy międzynarodowej, 
w imię pokoju i bezpieczeń
stwa narodów wzywamy Orga 
nizację Narodów Zjednoczo
nych do potępienia ingerencji 
rządu USA w sprawy wew
nętrzne innych państw, do po
tęp'enia zbrodniczej działal
ności inspirowanej przez rząd 
TT'3A ustawy. Tylko potępienie 
tego rodzaju działalności może 
ją zahamować i tym samym 
usunąć jedną z przeszkód, któ 
re stoją na drodze do pokojo
wej i harmonijnej współpracy 
między narodami. 

Wyrzeczenie się przez StanY: 
Zjednoczone ingerencji w spra 
wy wewnętrzne innych państw 
i zaprzestanie działalności, 
przewidzianej ustawą nr 165, 
byłoby potwierdzenier„ ictl 
pokojowych zapewnień kon
kretnym czynem, dałoby całe
mu światu dowód, że Stany 
Zjednoczone gotowe są pn -
czynić się do rozładowania na 
piętej sytuacji międzynarodo
wej, do utrzymania pokoju l 
rozwoju współpracy pokojowi."j 
między narodami. 

Z tych powodóW delegacla 
polska Popiera projekt rezo
lucji wniesiony przez delega. 
cję Czechosłowacji. 

Coraz szersze koła duchowieństwa i dzia
łaczy katolickich, idąc za głosem mas ludo
wych stają na gruncie przemian społecznych 
dokonywanych w Polsce, w przemianach tych 
widzą drogę do rozkwitu naszej Ojczymy. W 
trosce o dobro naszego kraju pragną one, by 
Kościół nie był v.rykorzystywany w interesie 
obalonych klas wyzyskiwaczy i wrogów na
szego narodu. 

„Zatrute źródła" 
tem1 ... Powiadacie jednak, panowie, że jest 
Państwo Watykańskie, ;est polityka Watyka
nu, a ta jest wrogq... Polsce ..• 

Ch11ba zdajecie sobie sprawę, panoWie, że 
takie wystąpienia. godzq w powagę Ojca św. 
i Kościola Powszechnego". 

Ta postawa znacznej większóści ducho
wieństwa i działaczy katolickich ukształtowa
ła się w wyniku wielkich sukcesów naszego 
socjalistycznego budownictwa, na fali rosną
cej 'świadomości politycznej całego narodu, 
przekonanego najgłębiej, że droga wytyczona 
przez władzę ludową, jest jedyną drogą, któ
ra wiedzie do umocnienia naszej niepodleg
łości, do lepszego jutra najszerszych mas. 

Wyrazem patriotycznej postawy szerokiej 
rzeszy księży i działaczy katolickich jest ros
nący wpływ Komisji Księży przy Związku 
Bojowników o Wolność i Demokracje i Ko
misji Intelektualistów i Działaczy Katolickich 
przy PKOP. sa liczne oświadczenia i dekla
racje płynące z różnych środowisk katolic
kich. 7arówn-0 duchownych jak i !\wieckich. 

Oto słowa jednej z wielu rezolucji, uchwa
lonej w Lublinie: 

„Zebrani w dniu 20. Il. w auli KUL du
chowni i. śuiieccu katolicy stwierdzajq, że 
podstawy pracy Komisji Intelektualistów i 
Działaczy Katolickich przy PKOP mocno się 
op;eralu i opiera.ją na założeniu nie ty!ko 
możliwości, ale i konieczności wspólprac11 
władz kościelnych z władzami Polskiej Rze
C'"UPOspolitei Ludowej, współpracy dla. dobra 
Koś;;:iol!t i narodu. Wspólpraca taka wymaga 
rozumienia istoty Kościola, ale wymaga tak
ie zdecydowanego odcięcia się od wrogiej 
Polsce wojennej pohtyki Stanów Zjednoczo
nych i innych państw kapitalistyc:rnvch, wy
maga niedopuszczania do iakiegokolwiek,osla
niania autorytetem hierarchii czy duchowień
stwa po~tawu politycz>ie1 dqżącej do przy
wrócenia kapitalizmu". 

Fakt, że stanowisko to podziela ogół patrio
tvcznie nastawionego duchowieństwa i liczne 
koła działaczy katolickich. niepokoi widać 
bardzo wyższe władze ko>·cielne. skoro sekretarz 
cpi~knn::i!•l. k~. hi~kup Choromańskl wysłał 
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do przewodniczącego Komisji Intelektualistów 
i Działaczy Katolickich, ks. Czuja, list z pro
testem przeciw rezolucji lubelskiej. Oświad
czenie, jakie wydali w sprawie tego listu in
telektualiści i działacze katoliccy, datowane 
13 bm., polemizuje z innym jeszcze dokumen
tem, który 'vyszedł spod płóra sekretarza 
episkopatu z jego listem do zespołu „Pax" 
z 20. VI. 1952 r. 

List ks. biskupa Choromańskiego, napisa
ny w imieniu episkopatu, przeznaczony dla 
zamkniętego kręgu czytelników, odbija od 
niektórych innych deklaracji kościelnych, że 
wymienimy „Instrukcje Księży Biskupów". 
opublikowane niedawno w „Tygodniku Po
wszechnytn". 

W instrukcjach tych, pełnych niedomó
wień i dwuznacznych sformułowań powie
dziane jest m!mo wszystko. że „błskupi i du
chowieństwo pragną w granicach sobie do
stępnych u:~pterać swój naród w.„ przebudo
wie spolecznej, niezbędnej dla dobra narodu". 

Tak piszą dostojnicy kościelni w doku
mencie przeznaczonym do publikacji w pra
sie. A jak ustosunkował sie do przebudowy 
społecznej w naszym kraju sekretarz episko
patu w swym liście z 20. VI. ub. roku? Tym 
wszy~tkim. którzy wypowiadają sie za ustro
jem ludowo-demokratycznym i za przemiana
mi społecznymi w naszym kraju grozi on „po
padn ięciem w grzech nieposłuszeństwa" wo
bec ~{ościoła. 

„Papieź uczy - czytamy w liście źe 
uilasność prywatna jest prz11rodzonym pra
wem cztowieka i to nie tytko w zakresie· dóbr 
nżytkowych, ale i JJ'l'Odukcyjnych". Natomiast 
przez ustrój socjalistyczny - pisze ks. biskup 
- rozumie się „likwidację własności prywat
nej w stosunku do środków produkcji, a więc 
ziemi. lasów, warsztatów pracy, fabryk, ma
szyn itd. Skutkiem teilO własność pruwatnn 
ogrnnir.zalaby się wylqcznie do dóbr konsum
c111nych i użyt.kowych, wyłączając calkowicie 
spod prawa wlas'l'tość prywatna środków pro
dukcji". Zd:rniem ks. biskupa i episkopatu 
„je.>t to pogląd zupelnie m11!n11". 

Oto w skrócie „program społeczny repre
zentowany w imieniu episkopatu przez ks. 
biskupa Choromańskiego - program, który 
mógłby być urzeczywistniony tylko w wypad
kll restauracji kapitalizmu w Polsce, przy
wrócenia władzy obszarników i kapitalistów. 

„Trudno z.item - głosi oświadczenie inte
lektualistów i działaczy katolickich skupio
nych przy PKOP - nie wyrazić co najmniej 
zdziwienia, że wlaśnie k.!. biskup dr Zygmunt 
Choromański uważa za niepotrzebną „insy
nuację" apel do tvladz kościelnych., ab11 nie 
pokrywały swoim autorytetem postawy, któ. 
ra dąży do przywrócenia kapitaiizmu". Pro
gram ten, jak i groźby pod adresem księży, 
stojących na gruncie ustroju demokracji lu
dowej, nie dadzą się chyba pogodzić z dekla
racjami na temat poparcia dla przebudoWY 
społecznej w naszym kraju. 

Episkopat w liście ks. biskupa Choromań
skiego nie ograniczył się do reklamowania 
„społecmych" zaleceń Watykanu - obroncy 
kapitalizbu, wystąpił on w obronie wszyst
kich aktów polityki watykańskiej. dobrze 
znanej naszemu społeczeństwu ze swej wro
gości do Polski, z poparcia dla rewizjonizmu 
niemieckiego i dla imperialistycznych, zbó
jeckich przygotowań do agresji. 

Powołuje się ks. biskup w sy,rym liście na 
bullę papieską „Syllabus" z 1884 r. dla uza
sadnienia swego poglądu, że należy słuchać 
wszystkich „wskazań, pouczeń i rozkazów" 
Watykanu. Szkoda. że ks. biskup cytując tę 
bullę pominął zdanie, które mówi: „ktokol
wiek glosilby, że papież rzymski może i oo
winien pogodzić się z postępem.J niech bę
dzie wyklęty". Wiadomo byłoby dokładniej, 
o jakie to watykańskie .• wskazania" chodzi. 

„Stanęliśmy na stanowisku, - czytamy w 
liście do zespołu „Pax" że macie obowiązek 
wobec Glowy Kościola tytko w dziedzinie 
wiary, moralności i jurysdykcji - i dla uspo
kojenia swego sumienia - powolujecie się. 
panowie, na p. 5 Porozumienia.„ a.le czy to 
innych dziedzinach Papież i Stolica ApostQt
ika dta ~otików nie SI.\ żadnym autoryte-

O tym, że wystąpienia Watykanu godzą 
w interesy narodu polskier<> - miarodajny 
przedstawiciel episkopatu nie wspomina, to 
go nie interesuje. 

Występując w obronie antypolskiej poli
tyki Watykanu chce on na domiar stłumić 
głosy krytyki skierowane Pod jej adresem, 
glosy podyktowane interesem Polski, glosy, 
które w zespole „Pax" nie zawsze zresztą by
ły śmiałe I konsekwentne. Ale nawet te nie
śmiałe głosy rażą episkopat, dla którego 
obrona „autorytetu" Watykanu - stoJącego 
na służbie u śmiertelnych wrogów narodu 
polskiego - amerykańskich imperialistów i 
hitlerowców z Bonn, jest - jak o tym świad
czą słowa listu - sprawą ważniejszą, niż do
bro kraju. 

Listy ks. biskupa Choromańskiego są 
przykładem dwulicowości w po.stepowaniu 
episkopatu, świadczą, że władze kościelne 
próbują wprowadzić w błąd rząd I społeczeń
stwo. że chcą sterroryzować księży i działa
czy. którzy stoją na gruncie racji stanu Pol
ski Ludowej. Tę podwójną, niegodna grę po
tępia ogół ~połeczeństwa. Szerokie rzesze 
księży i działaczy katolickich nie mogą się 
z tym również pogodzić. 

Takie wypowiedzi episkopatu i liczne fak
ty są wyrazem tradycyjnego i wciąż jeszcze 
utrzymyWanego związku dostojników kościo
ła w Polsce z obalonymi u nas klasami wy
zyskiwaczy, świadczą. że orientują sie oni na 
politykę watykańską i kierowniczych kół ko
ścioła w świecie kapitalistycznym. 

O polityce tej pisaliśmy już niejednokrot
nie. Nie pozostawia ona co do swej treści i 
celów żadnych złudzeń u ogółu obywateli na
szego kraju. Wobec jednak upartej obrony 
tej polityki przez episkopat warto przypom
nieć raz jeszcze jej obraz. 

. „Trybuna Ludu'' 
(Dal.szy cil{g MSttłPi) 

• 



' 

~ · Jak „sandacz z rusztu" w trosce 0 tramwaje 

~1hu;u, nurntt sm~uj_ą potrawy !,,.'!,~~!!~i nerwy pasażerów 
m!1~~~szyu~~';~~rc1.epofU~: Spec1alne stoiska MHM trawach i zakąskach. Smacz d p RN 
p•erwszY w Polsce ciekawą suitę p . 30 ł d ny jest dorsz po grecltu, w Naleiy respektować zarz~ zenia rei. 
:;n~ .;;~:1-:asu1;.~.:;: rzep:sy na po raw z orsza galarecie z majonezem. w Pok d .„ 
ra dz' ś szczególnego znaczenia, 0 ól • • f fk• • . k k" były maladze „a la kurczę" fasze- " rzyw Zetli ;„ 
po.niew!ll! zbiega s•ę z w1adomoo- g na opmza: sa a I I prze ąs I rowany w sosie chrzano-
cią o niedawnej śm!erct wielkie- wym, krokiety z dor~za, ko- Wszyscy pasażerowie łódz- nie zastosowało się do zarzą

dzenia. fiotwó:-3~~~i~jącyk~P~•r:~ bardzo dobre tleciki, kole?iak? kanapki kicll tramwajów zgodzą się z 
cl zawiera oprócz pall'tli orkle- „a la skumbria" itd. tym, że trudno jest dostać się Ostatnio Prez. Rady Naro-

stralnej, takte ehóralną I reeyta- Wielu łodzian odwiedziło kowo po:i:ywną rybą. 1 kg Ciekawe gospodynie zapy do tramwaju w godzinach 
cyjną. Su!ita „z::maw" ognlisJ<o" w ostatnią soboto i niedz1e- dorsza zawiera ca 655 - 700 tai·ą: i'ak przyrządzać te rannych (6.45-7.45) i popolu-

0wej przeprowadziło kO'!'t tro 
lę i potecilo opornym zakła
dom wstosowanie się do za
rządzeń o zmianie godzin pra 
cy. Ostatnio odbyła się kon-

na "."ro.duma 2l<>Stała w 1950 r. Pre ... . 
snlą St:IJiTuG'W:Ską. lę wystawę ipotraw :z. dor- kalorii, dużo jodu, żelaza i smaczne potrawy? dni<>wych (15.45-16.45). Fakt 

Dzisiejszy koncert przypada sza, zorganizowaną przez fosforu, zawiera w s-obie J - 50 ten jest dowodem, że Łódź za 
lllkurat w orze.dedniu 16 rocznicy ZG t · T' l'" b1'ałko 1. tłus~~ze oraz wi'ta- uż od piątka w śm'ercl Ka-rola szymanowS>klego Ł w res auraCJi " iwo i • ~ sklepach MHM sprzedawany czyna i kończy pracę O jed-
(ur. 2t.rx.1883. zm. 29.IIr.1937 r.). Pokaz połączony był z kon- miny Bl, B2 i C. a więc będzie dorsz wędzony na nej godzinie. ferencja z poszczególnymi 

z tel okarzjl usJyszymv ple:rwszv sumcją różnych przekąsek składniki bardzo potrzebne specjalnych stoiskach obok 
kwartet smyczkowy jednego 2 naJ i dań dorszOW\YCh. Razem dla organizmu ludzkiego. i Dlatego w pa:fdzierniku ub. 

centralami handlov.rymi w 
sprawie rozpoczynania pracy 
prz.ez centrale o god"Z. 9 ew. 6 
(jeśli chodzi o branżę spożyw 
czą). 

większych naszych korn.PQ<ZYto- k-' Jego specyficzny zapach w m ęsa. Tam też będzie moi-
rów. w twórczości szvmal!lowsk!e o V10 80 smacznych „prepa- na przejrzeć przepisy na 30 roku władze miejskie przepro 
go do.strzegamy wyTaźnd.e trzy 0 _ ratów" dorszowych można stanie surowym daje się bez potraw z dorsza, w których wadziły zmianę godzin rozpo 
kresy. z pewnvm uoro..=en!em było nie tylko obejrzeć w ga żadnego trudu usunąć przez .....,. j t t 1 częcia pracy dla praoowni-
moż:u powiedzieć. że w pierw- blotkach, ale r,,_,,mi'eż spró- skropienie octem lub spłu· .,.,..ana es recep nra spo-

-'--'-· ~. 1 • v„„ sób ...,,.prawy o roc' te ków umysłowych łódzkich fa 
szym '""'"""mia wp.vwy n~ eoc- • · ak kanie w occie rozcieńczo- p.~„ • P z go 
k le. w ct.rugtm - fra.n.cuesGde. w bowac ich sm tL we wszystkich sklepach spo bryk, szkół średnich i wyż-

W tych dniach cl<> re'1.~d1 
n1sz1>j wpłynął li.st pracc>wni
ków a.dminl~tra.cyjny-ch ~dn~

l'n z zakłt>dów prz,emy-słu wc!
nhnego, którzv czu .lą się ,:r~

knywd2.e'lll", ż" ma.Ją rozP11>eZY 
na<\ pracę o godz. 9. Argumen
ty prze.d~tawiome pM!l!'l: ni-eh E'lo 
nl"'~totne I m-0gliby J.e J>rzed
sta.,..1ć pr:ucown!ey 'v<r.;<tk··-h 
bez wyjątku tnstytuc:I". ('W) 

tnec'm 21aś - rod-zJ,nne, ludowe W!>ZYSCY zwiedzający nym wodą. Wtedy możemy ŻyWCZych PSS I MHD oraz szych uczelni oraz dla spół-
po.dhalań"1<le · I kwairtet jest u- twierdzili J"ednogłośnie, że dorsza podać na~m goś- ___.. I kl h b dzielni prar. Zdawałoby s1·ę 
tworem dTU)(lego okresu. Kwa.r- ciom nawet jako „sandacza oc„,,. • .,.se e w s epac ry • 
tet jest 3 częściowv. cze4ć r Jest potrawy, zakąski i sałatki z rusztu". nych, sprzedawany jest że łodziani powinni z zado-
:rorma sonatową. "2:ęść II - fOI!'- przyrządzono efektownie i dorn wędzony (12 zł za kg). woleniem przyjąć ten fakt. 
mą trzyczęściową pl-eśn1, część . w . d . · moż Dorsza surowego można N' wi 1 ITI jest również !IOltli!'tc1\vą ,; tu~o- smaczme. za nei nie dorsz patroszony autowy bez 1estety jednak e e zakła-
iwanym przeprowadzeniem pierw na było wyczuć specyficzne- łbów ('7 zł za kg). oraz filety dów, a szczególnie te, którym 
iszel?o tematu. go zapachu tej pożywnej ry- dorszowe zł 17.łO za kg. I wyznaczono godz. 9, jako ter-

w ramach eyk1u k.ll'rłowl.eza\v- by. Jakiś dziwny uraz ma D ·~ 1•1 G'' Z S · · lsld~go usłv~Y p0emat symfo- ZI I era . . min rozpoczynama pracy -
n1czny „smuma O'J>D'Wieść". Po- większość mieszkańców Ło- li 
w.;tal on w r. 1900 1 l)OSiada - dzi do dors'Za. Często słyszy 
;Jaik l wszy"1:kie utwory symf<J<nl-cz się zdania: - Dorsz pachnie 
ne Ka.rłO'WiC!'Ja - doskon.ala tn- · ln' t b · ć p r;trumentację 1 pi'*"1ą melodvkę. specJa 1e, rze a umie s e 
PrzepoJo.nv jest amm<ll!d'erą bólu 1 cjalnie go przyrządzać, jest 
pcsvmi?.mu. Pow!Edz:Lał o nim łykowaty, niesmaczny, mało 
:Krurlowicz. te jest to „najsmut- pożywny. Opinia z grantu 
;n1ejsze" z jego <l:z!et. cz. z. fałszywa.. Dorsz jest wyjąt-

Zawodowe choroby skóry 

przedmiotem narady 
Instytutu Medycyny Pracy 

Walka z chorobami zawodo- występowanie zawodowYCh 
'WYtni, leczenie li zapobiega· schorzeń skóry wśród załóg 
nie - ten nowy w naszym le- łódzkich zakładów przemysło
cznictwie dział pracy, rozwija wych, opracowane były na 
się coraz szerzej. Na konferen podstawie badań i doświad
cjach szkoleniowych lekarze czeń prelegentów w zakładach 
przemysłowi zapoznają się z przemysłowych. 
poszczególnym! rodzajami eh~ W czasie k~ferencjl zade· 
:rób zawodowych, przyczynami monstrowano ciekawsze przy
-wywołującymi je oraz środka padki z zakresu f9horób zawo
m1 leczniczymi i zapobiegaw- dowycll skóry oraz pokaz kre
czym1 przeciw tym chorobom. mów ochronnych. 

Ostatnio odbyła się zorgani- W dyskusji podkreślono do-

W dniu dzL!lleJttym rej1!8tml'\ 
się męie2yźni z rocznika 1ł3ł, 
których naizw~a zaczyn.a.Ją się 
na Uterę „G"· 

Zamieszkali na terenie Vt, vn, 
VIII, IX, XV kO!llllsa.riat6w MO 
rejestrują się przy ul. Zielłl'ltej 19. 

Zamieszkali na terenie I, II, Ili 
IV komisariatów MO rejestrują 
się 1>rzy ul. Ogrodowej 34. 

Zann>eszkałł na tere111e V, X , 
XI, xu, XIII. XIV, XVI kom!.sa
rlatów MO reje0strują się przy 
ul, Dąbrow!i!de.go 23. 

ilł Dz1A o godz. lł w loka.lu 
własnym Stowarzyszenia :tru:ynle
rów i TeehniJllów Przemysłu Włó
kienniczego w Lot:!%1, przy ut. 
P!otrkowskl<!'.1 135 odbędzl• alę od 
czyt pt. „Eksploat~cla """""'fo~
maitorów w pnemy§!e wt61dN!nl
czym''. Prelegent int. Wiktor Mł
cha.lskl. * W dniu dzisiejszym o godz. 
19 w sal! NOT przy ul. Piotrkow
skiej io2 odbędZJ!e się odezyt mg<t'. 
im.t. M. Zlellńslctego na teinait: 

„11.ee:utaeJa n.a.pięcia ,.. sbedach 
młe.łskieh"· 

PV.Tl!:K 

27 
MA.RZEC 

DZI9 
ErMl!llta 

roTRO 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom Mle1ska MO 
Miejski Oil' Infor. 

254-44 
a 

253-60 
159-IS 

D~ZUO~ 
APTEK 
Aptelti: nr 2 (Plot:rirow 

!!Jlka 155), nr 48 (N31l'Uto
w!ieza 8), rur 1s (Rzgow
ska 147), nr 20 (Wleckow 
$kiego 21), M 31 (Karo
leW91ca 48), nr 3 (PrZyby
szewsklego 41). nr 46 (Ll 
ma.nowskiego 80). 

A. s. nr 41 (Al. Koś
Clu!iZkl 48) dyżuruje co
dziennie. 

DYŻUR POl.OŻNTCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

CO?Jfldite?KiEl>Vf 
POWSZECHNY !Obr Sta cl z Stalinr.rad"" .,!:wio : 
lingradu 21) g. 19 „lnt.ry mlo-dy-ch 10-52", PKF 
ga I miłość" Jt-53 g 18. 19. dozw 

IM. ST. JARACZA <Ja· od lat 7. „Diabelska 
racza 27-29) g , 19 „We- Gr~n" ~ 20. dozw o<! 
sołe kumosz.k.I z Wind- lat 1 Program dla nal· 
soru" mlodszych: „Król :.av-

MALY (Traugutta nr 1) ra". „Lew 1 z• •a~" 
g. 19.15 „Domek trzech I „Odwatny załą~" !: 
dzlew-cząt" 16. 17. c!ozw od lat 7 

MUZYCZNY (Plotrkow- M1, 0DA GWARDIA (dla 
ska 2(3) g 19.15 „Kra• mlodz et:v - Zielona 2) 

„~~o~;g:;ehuc~opernlka „Rt>z~plcwana dolina" 
18) g. !'7 „Skao:-b na g 16, 18, 20 dozw. od 
pusttcowiu" lat i4 

„ARLl!:UN" CP!otrkow- MUZA (Pabianicka l'T.ll 
aka 1S2) g. 17 - „Jaś „Fanfut Tulłpan" dod 
„S1pak'• ,,Kamal Wołga - DMl0

• 

g. 18 20, dozW od lat 18 

uoftlC[OT'/ PIONIER (Franctnkań
"' "1 I ..,. ska 31) „Bajka o ło!a· 

FILHARMONIA (Naruto
wicza 20) g. i9.30 XXIX 
Koneel!'t Symfon'czny 
w pr<>gr. - Prokofiew, 
Ravel, Szymal!lowskl, 
Ka<rlowiez 

cej królewnli!" - pro
gram skład. g. 17, 19 
d02W. od l&t 7 

POLONIA (PlotrkO'W'&ka 
67) „Noc nlt!4podzlane.k" 
g. 16.30. 18.30. 20.30 
dozw. od lat 18 

REKORD CRz'!OWSka 2) 
„Wesoła trójka" do1. 
„Przegląd sp-ort. 1-52''. 
g . 18. 20 do.zw od lc>t 7 

ROMA (R7.ltOW~ka n.r 81) 
„Goisl boby Jai;I" 
progr skład. g. 18, 18, 
20 dozw. od lat 7 

SOJUSZ <Nowe Złotno) 
,.Plcśil taję!" g , 18.33 -
dozw. od lat 12 

<;TVl,OWV - Nlec1ynne 
• oowo-du remontu 

swrT CBaluckl R:vnek ll 
toZ1klęta narze-l"2o.na" -
dod „C2ło'l\1C'l< kt6Te• 'o ko-ch'l4J'r'Y" g , 18, ~O, 
cl<nw. od lat 7 

TATRY !Slenklewteu 40) 
Sw''l'lhl<t'ka l nutueh" 
g Hl, i8, 20 dozw. od 
la.t 7 

WJSł.A fPne1ud nr ł) 
•• Kurtyna "' górę" g. 
Ił. 18. 20 dozw od lat 12 

Wł.OKNIARZ !Próehnł'ka 
18) •• No.., nlt-•'><>•h:ła· 
nek" g 18, 18, 20 dozw. 
od lat 18 

WOLNOSC '(Nap'órkow
sktetto 16) „On:eł Kati
ka.zu" II ser. g. 15, 18 
20 dozw od lat 12 

tzowana staraniem Instytutu niosłą rolę profilaktyki i ba· 
Medycyny Pracy 1 Kliniki Der dań okresowYch robotników 
matologicznej konferencja po- oraz potrzebę zaopatrzenia po· 
święcona zawodowym scherze szczególnych oddziałów fabry- o d 
n iom skóry, Wzięło w niej u- cznycb w apteczki, I s z c z ę z a 

Dz!A dytUJrUJe cał11 do
' be szpital tm. dr. H 

Wolf - Łagtewnleka 3ol 

BALTYK (Narutowleza 20) 
.,Mltrla Kt>l<or''. g 
15, 1 uo. 20 dozw. od 
łat 14 

PRZEDWIOBNJI!: C:~erom 
skiego 74) „Dwaj tol
nf e-rze" dod. „Pr'Ze„l'\d 
spe>rtowy 5-52" g. i8, 2il 
dozw. od lat 12 

l MA,JA (dawn!ej Robot 
ntk Klllń•klego 176) -
.,Kurhan Małachow•kl" 
dod. .,Ziemia n-a pia 
neta" g. 17, 19 dozw 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,.W pog-on1 u 8ława" 
dod „1 Maja 195% ,.. 
Warszawie" g. 18, 20 -
dozw. od lat '1 

DWOIJ.COWB mwon:eo 

dział ponad 100 lekarzy łódz- Konferencja przyczyniła się -
kich. Wygłoszone referaty, w do nawiązania ściślejszej współ 
których omówiono c~ynniki,pracy między lekarza!lli tere- lftlrgiA tlekfryczn~ 
chorobotwórcze wpływaJące na nowymi, a klinicznymi. (w) '"Jł „ 
Pracownicy poszukiwani 

u Kierownika działu zbyt 
trzenla za trudni przedsl 
Oferty składać do Biura 
wska Q6, pod nr 859. 

i referenta mopa-
ębiOrstwo państwowe. 
Ogłoszeń ul. Piotrko-

859-K 

ych t gospodarczych 
rnla t Wykończalnia 

Robotników transportow 
zatrudni Rudzka Farbla 
„Pierwsza" w Rudzie P 
czowa. 26. Zgłoszenia P 

abianlcklej ni. Desz-
rzyjmuje Dział Per-

856·K sonalny. 

Sprzedawców na wózki 
'Warzywnicze i rybne 
Dyrel;cja M. H. D. Art. 
W t n a grodzenie w oparc 
Od obr otu. Zgłaszać 
Łódź. ul. Piotrkowska 1 

i stragany owocowo-
zatrudni natychmia$t 
Spoż. Łódź-Południe. 

iu o procent prowizji 
się w biurze dyrekcji 
54. 855-K 

·1usarsldch, 20 tokarzy '25 ślusarzy, 6 monterów s 
oraz 3 frezerów wysok 
trudn! natychmiast Dyre 
dzenie według umowv z 
i dojazd do miejsca prac 
szenia pisPmne kierować 
Wrnrbw Podwale 62 dl 

oltwallfikowanych za-
keja WSK. Wynagro-
biorowej. Mieszkanie 
y zapewnione. Zgło-
do Biura Ogłoszeń-

a „WS.K" 716-K 

a.jomoścfą R .P.K. na 
tarszycb) 

Kilku księgowych ze zn 
stanowiska głównych (s 
w podległych spółdzielni 
Branżowy Soółdzielni Me 
:miasto Łódź, ul. Sienki 
osobiste w godzinach od 

księgowych 

ach zatrudni Związek 
talowo-Drzewnych na 

ew i cza 61. Zgłossenia 

9 do 16-ej I piętro 
850-K :Pokói 7 

Oe:łoszenia drobne 
LEKARZE 

.Dr ZAURMAN specjall· 
sta skórne wener).'cZn< 
8-9 30 4-fi N•rut(IWIM!8 ' 
RESTGE~ prte~w : etle
n la kl aTkl olerslowe1 1<' 
ładlca lł-9. 16-11 ('br 
g.-!ł' ' na-~'111 ?fł ~dM: ~ t: 

Dr KUDHEWICZ spe<:Ja 
Usta · wenervczne. skórn< 
8-9 30 3-5 P·ot •'· '"< !< 
nT 1nq ~~„, _r. 

Dr PIWECKI wewnetrz. 
ne llluca seree 3-? u 
P ~ "'" ""k <"~c:ks 15 '~in-r. 

Dr CZVZYKOWSKl "''e· I 
wnetrzne serca l"eum:t· 
ł.yczn~ ł-6, Gdańs!<a 6~a. 

KUPSO-SPRZEDAZ 

WOZKI spacerowe. gie-
t>okle. rowerki dz1eclece .,.. lotvskaeh kulkowvch 
·adne modele poleca Ro-
-nan Ltnlrnwskl, Piotr-
cowska 12ft r.1604-G\ 

KUPONY ga mi tu ro we. 
olaszczowe. sukienkowe 
z paczek PKO kUPUtł' 

- sprzedaje sklep z sa-
modz1 ałam1 Pi<>trkowsk& 
,r 120 i (3886-Gi 

WAfiSZAWA - Kralców 
- f Odi - St•llnott•ód -
~•kropane - Krynica! Ku 
'lłf! dom w111e. 'Ollrcele 1 

:luk Kraków, Pijarska 19 

• PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY 

Gastronomiczne w Piotrkowie Tryb. 

ul. J. Stalina nr 38 

przypominają. że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14.12. 1950 roku wszelkie zdalenia. skargi 

1 odwołania załatwia dyrektor lub jego za-

stępca we wtorki od eodz. 16 do 18. Jeśli I we wlornk p=i>'<I• d•l•ń wolny od "'"'"I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow-
szednł tygodnia. 674-K 

. 
w GLOWNilil sprzed.am SPRZEDAM rolwagę jed 
place. Łódt, Narutowi- n.o.konną.. Łódź ul. Pogo-
cza 43 m. 1 (3208-G) now"'1tlego 25 m. 26 Przew 

dzięk (nol!-G) 
SPRZEDAM formy do pil 
sowan!.a. Wacław Pfajfer ZAOFIAROW. PRACY Lódź. ul. Nowomiejska 13 
'sklep) (3212-Gl 

POTRZEBNA hafcla:l"k.a 
3Płt..t.~1JJt.M motocykl -
BMW 25(). stalll dobry. - maszynowa. Wlad<:mWść 

P'otrkowska !lir -14 rn. 4 Plootrkowska 33 (fotograf) 
~<.lam Klellka GOSPOSIA n.a stałe z re 
oo sprzedan:la wózek fereneJaml potrzebna. -
dzieelęcy glębo.kt. Wiado Zgło.<:Zenla ul. Połu<inlo-
mość. Tairl(oWa 32-6 wa 28 m. ut (3979-G) 

SPRZEDAM maszynę do LOKALI\ 
seycta. Piotrkowska 223 
m. s od ~odZ 18-19 

DO sprzedania deski dę-
ZAMIENIĘ duty pokój z 
dużym ogrodem Ruda Pa 

bowe gr. 1 c&1 w I kl a- bl.antcka na pokój z ku-
sle oraz 2 dźw1gary tel chnia, śródm' eścloe. Ofer 
NP 22 po 7 m b. Julla-ry składać Biuro Ogi.o-
nów ul. Jaskrowa 13 od szeń Piotrkowska 96 -
godz. JS-17 (2975-G) „320'7" cm7-GJ 

I I SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TRANSPORTOWO-WARSZTATOWA 

\ „S TE R„ 

ul. Mickiewicza 6 

)rzypom.ina. że stosownie do uchwały Ra· 

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 

12. 1950 roku wszelkle zażalenia i odwoła · 

nia załatwia przewodniczący lub jego za-
•tępca we wtorki od godz. 10 do 12. Jeśli 

wę wtorek przypada dzień wolny od pra · 
-v. dniem przyjęć jest najbliższy dziefi po 
wszedni tygodnia. 851-K 

~av 
S'OWY cw1eckowsk1ego 11) 

nlieczy.nny I 

ZAMm.Nt'< J polt'Oje od-
dzielne, wygody, •ród· 
mJ.eście na podobne Z po 
koje, kuehnła. WJ.ado-
moiić Ząkątna %1-20 za-
1 ącz.kowskl (3241-G) 
ABSOLWENT WSE kawa 
ler poszukuje pomleszcze 
nia 9Ubloka.torsklelf(>. -
Zgboszenf.a teł. 293-76 
ZAMIENIJI pc>kój samo-
dzielny, słoneczny, w 
śródmieściu n piętro na 
1 pc>kój z kuchnd11, t>M~-
dane w J'uJ!anowle. -
Zgierska 38-66 J'6zef Stan 
klewtez (3270-G) 
ZAMIENIĘ 3 pc>koje z 
kuchnią, wszelkie wygo. 
dy, centnun na 5 pokoi 
z kuehnlą z wygodami w 
nentrum. Oferty składać 
Biur„ Ogłoszeń Plotrkow 

GDYNIA (Przejazd nr 2J 
Program filmów doku
mentalnyeb t kultural
no - oświa.t. - „Młodz 
kon.truktorey••. „ Dzłe-

MASZYNOPISANIA, •te-
nogratlt biurowej. Za pi· 
sy Kuny Stowarzyszenia 
Stenogra!ów l Ma.szyni-
3tek Klllńskiego 50. Piotr 
kowska 83 (3837-G} 

ZGUBY 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, pokwitowanie 
na złoto.ne dokumenty 
na nazwi&ko Helena Rza 
zińska Lódt, żere>mSlkle-
go 29-28 (3222-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, pokwlotowanie 
na złożone d<>kumenty 
rui n.azwisko Mlr"5ława 
Rogozińska, Wróblewskie 
!(O 104-1 (3223-G) 

lGUBIONO kartę mel-

od lat u I 

Kal'l'<!lkl) „Lowl.ectwo", 
„Słoil l mrówka", „Czy 
włede te ••• 2-52" ft. 18, 
IT, 18, 19, SO, 2l, 22, :!3 
dozw. od lat 7 

Dnia 23 marca 1953 roku po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł, prze
żywszy lat 58 

S. t P. 

STANISŁAW ZAGÓROWSKI 

długoletni pracownik Gazowni Miejskiej 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 27 marca br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarnej przy ul. Ogrodowej 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku 

Siostra, szwagier, słostnenłec I ~china. 

' 
4070-G 

ska 911 pod , .2930" dunkową, pokwi.towanle 
na złoto~ dokumenty i. 
na na:z:wl&ko Ma:ria Czar 

POSZUKIW. PRACY necka Sienkiewicza 6J-i3 

SKRADZIONO leg!t. słu~ 
KRAWIEC przyjmuje re 
pera.cje, poprawki, nlco-

bową nr 827-2 na nazwi-
sko Maria Szatkowska 

wanie. Plotrkow~ 19. Nawrot %3-1 (322'7-G) 
poprzeczna oficyna, Woj-
clechow9kl (4058-Gl ZGUBIONO 2 Jtlla'ty mel-

dunkowe na nazw'.sko Se 

ROZNB rafin Balcerski t Wan.da 
Baleerska Łódź, Suwa!-
ska 1~ (3230-G) 

PARYŻANKA ArtyatyCZ· ZAUINĘLA l<a.rta meld·un 
na Cerownia naprawi• '<<>WA na nuwlsko Jan I-
garderobt: t>ez łlad\L - na RogaJska z.am. Lód1. 
W1eek0Wskł"l!'O 8-5 Wótrzsńska 11'7. 
DU,ZY wybór obrazów - .!:GUBIONO weiściówlc• 

Sprzedaż ratalna. Łódt •abryczną ,... nazwl.ąk<> 

ul. Slenltlewleza 6'7 ,.Ba- Aurelia Za1ac:r:kowska 
•ar"" 12~q4_r. 7.GUBIONO karte mel-
DO warsz.ta.tu z upraw- 1unkową t pokwitowanie 
nlentaml n.a prowadzenie „a 2łorone dokumenty 
rzemiosła lub pnemysh· Boi en na Kowalska. Karo 
przyS'tąpie. Warunki ~ .„,"""lfa ~6 13~n4-r.l 

omówienia. Ofel!'ty ~kła - ZGUBIONO we1sc10WkF 
dać Biuro Ogłoszeń Plotr "abryczną Bogusława Le 
'cowska 98 „31177" ~ : eta Przybyszewski.ego 

nr ł! (~&OS·G) 

NAUKA I WY CHOW <:GUBll;>NO odcinek za-

KURSY wie-
-netdo\vanla n.a nazwisko 

dzlenne ' r6zef K•ezma.rek. Przy-
~zorowe ltlerowców sam' ·„„.~„,.,„,<'!"lrłottc:i 114 
'hodowyeh IPR pnv"m' 1!GUts.l•JN0 leglt. Ubezp ·a zap!s;r do dnla 1 kwlt•' 
'Ila. Wólczańska 27 "odt 'POI na n-azwtsko Józef 
0-"łł "7"«-~ \łałe<-kl. Lódż, Rz~mv-

'1<~ 1'<11-t n111-m 
}-MIES. x.urs K.L"OJU :iZ\ 

HUtADZIONO 
~ta tPR S-mles kun no· we]SC •OW · 

·voczesnego ttroJtJ JPR - ce fabrvczna na nazwt-I lVólezańska 27 zapis.,. e< <ko Zofia Kubiak ul 
1z-+pnn1P Zit:erskl 30-1 ""t„,.......,.,..t:'tr~ lt; (~1 1 "-('!.' 
-tl ponledzlsllrt. śrndv PRZYBl:.ĄKAI się pie~ I 
ota•kl Wńlcoz~ń~k• 27 „ 1 w!1k Do odebr:.ntłl Ro-

l pctr.. t-13, 1&-,,. kie!ńska 1s cs:m-Gł 

Dnia 25 marca 1953 roku po ciężkiej 
chorobie zmarła opatrzona !;w. sakra
mentaml przeżywszy lat 48 

St P. 

ZDZISŁAWA FRANCISZKA 

KĄRPOWICZOWA 

s domu Kulla 

Eksportacja drogich nam zwłok n.a· 
stąpi dnia 28 marca br. o godz. 15 z ka
plicy cmentarnej Korczaki o czym za
wiadamiają stroskani 

4071-K Mąż I rodzina. 

I 
ZA GIN Ąl. pies eet.er I ZGUBIONO legl:t. UbezJ>-
rl 3'11d2lkl brazowy. Zna Społ., Zw. Zaw. Prac. 
azca pro<ZOnv o zwrot Pollgra1., lel!1t. ltrwio
a wynagroctz.enlem. Tel 1awcv sts.nisła"'a Kęcer 

\ 
z 
02-44 !4073-G) ska, Sla·rczana 11 

I 11111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111n111n1 
WYDAJE INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 

E Reda.P..cJa t Admlntstrac1a l.ódt. ul. Pl.ot-nowska 98, 
: tel. Centrala 28~-oo Red. nacz 125-64. ,,;od-z. pr7.yj. 
:12-13 Sekretan odpow 204-75. 11:odz Pl'2V1 10-12, 
: 1• ~· irospodar<'7.,. 283...00 wewn. 36 ora7 228-32. dzlll? 
E"P<>r'Owv 208-95 dział kult 14i-10. dz·ał miejski 
:; 14~-~o t 211~-00 wewn 31 dział llstów I korespon-
:; dentów 283-00. wewn 40 t 114-32. 
! 'łedakc1a r„koplsów nie ZW!'aca. za treść l termtny 
E og!O!<zeń nle b' eT'7e odoow1edzla·h.ośel. 
:; Dział OC(IOS7<'f1 Plo>rkow~ks 96 tel. J 11-50 t 114-'75 
: czvnnv 8-15 w soboty 8-H. 
§lcena ,.. prenumeracie poo?:towe1 S zl młes'ę=le 
;i REDA~U.T'F' KOT.,r.r:•TTM r.irn•KCY.TNE 
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Po ied nod niower przerw u~ - ćwierćf i nałv 

Już ty ko Brzózka, Szaliński i Jaskóła 
• 
reprezentują Łódź 

zapowiada niespodziankę. Trze 
ba jednak żeby łodzianin wy
grał z Drewiczem ze Szczeci
na, a Drewicz dysponuje sil
nym ciosem i jest znacz.nie 
szybszy od Jaskóły. 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Spośród 186 zawodników I skim. Trzeba jednak zama
rozpoczynających w poniedzia czyć, że Kukier ma znacznie 
łek indywidualne mistrzostwa poważniejszych przeciwników. 
bokser:.<kie Polski pozostało już n i ż Muraw~i. Kukier dziś wal 
tylko 80 zawodników, którzy czyć będzie z Brzózką, a wie
zakwalifikowali się do spotkań my, że Brzózka łatwo nie da 
ćwierćfinałowych. sobie wydrzeć zwycięstwa. 

~wierćfinały ro_zpoczną się w wadze koguciej fawory-
dz1ś przed południem. tern jest Stefaniuk. 

Pr~yjrzyjmy się <?beenej sy- W w.adze piórkowej w wy-
tuacJi w poszczegolnych wa- jątkowo szczęśliwej sytuacji 

gach. . . znalazł się bokser z Poznania 
W wadze musze3 wyda3e Mocek. Poznańczyk dziś nie 

~ę, że decydujący pojedyn~k będzie miał przeciwnika i do 
fmałowy rozegrany zostanie półfinału przedostanie się wal 
między/ Kukierem a Muraw- kowerem gdyż bokser Krako-

1 wa Klinkosz zwichnął palec i 
I wyjechał już do domu. Z Moc

kiem też nie jest zbyt różowo. 
Narzeka on na bóle ręki, ale 
do soboty zapewne będzie 
zdrów i nie zrobi publiczno

! ści poznańskiej zawodu. Ry-

W wadze półśredniej der.y
dujący 0 zwycięstwie pojedy
nek rozegra się prawdopodo
bnie między Pińskim a Cze
jenckim. 

W wadze lekkośredniej Mu· 
siał nie stoi na straconej po
zycji ale poważnie trzeba li
czyć 'się z Bańkowskim z Gdań 
ska, który zwr0cił na siebie 
baczną uwagę zwycięi<ltiąc w 
pojedynkach eliminacyjnych. 

Czy w wadze średniej doj
dzie raz jeszcze do pojedyn
ku Piórkow1>kiego z Czapliń
skim? Niespodziankę sprawić 
może jedynie Krasek jeżeli 
wygra dziś z Wojciechow· 
i;kim. 

Waga półciężka to Grze
lak. 

W wadze ciężkiej Jaskóła 

W rozmowie Jaskóła powie
dział, że wolałby spotkać się 
od razu z Gościański"Tl czy 
Węgrzyniakiem gdyż nie lubi 
w turniejowych walkach po 
jednym spotkaniu odpoczywać 
potem dwa dni. Jak walczyć 

to codziennie. W każcfrm ra· 
zie sytuacja w ciężkie] jest 
mniej ciekawa niż w wagach 
lżejszych. Dzisiejsze ćwierćfi
nal(y stać będą niewątpliwie 
na znacznie wyższym poziomie 
niż walki w pierwszych dniach 
mistrzostw. W piątek na rin
gu zobaczymy już wszystkich 
bez wyjątku naszych najlep
szych pięściarzy. 

J. Nieciecki. 

Po pierwszym kroku bokserskim 
1 

wale Mocka walczyć będą dziś 
w następującym zestawieniu: w pierwszym kroku bok- ,zrzeszenie szkolnictwa zawo

Soczewiński - Szaliński, Kró- ~erskim WKKF startowało dowego „Zryw". W barwach 

t 
ża - Kolasiński i Niedźwiecki 160 bokserów. tego zrzeszenia startowali za

- Sobczyk. Szczególne słowa pochwały wodnicy z Żychlina i Lututo-

1 Bardzo interesująco przed- należy skierować pod adre- wa. 

Wiosenne biegi aa przełaj . 
C ELEM spopularyzowania I Dla seniOII'ÓW dystans W'1DO 

crossów przełajowych &ić będzie - 5 km, dla junio
wśród łódzkich lekkoatletów, rów - 2,5 km, dla kobiet bez 
w okresie wiosny poszczegól- względu na wiek - 800 m. 

ne zrzeszenia coraz częściej • • • 

organizują tego rodzaju im- DRUGĄ IMPREZĘ lekko

prezy. atletyczną organizuje 
Na dzień 6 kwietnia Włók- ZS „Unia". Bieg na przełaj o 

niarz zapowiedział organiza- mistrzostwa Rady Okręgowej 
cję wiosennych biegów na tego zrzeszenia rozegrany zo
przełaj o mistrzostwo Łodzi. stanie również w niedzielę. 
W, i~prezie t~j •. na ~gram Dystans dla mężczyzn wyno
k~or~J s~ła~aJ~ się bi~i se- sić będzie 3.800 m. dla junio
morow, .Jum?r?w i _kob1~t, bę rów _ 2.000 m. dla kobiet 
dą mogh wzi_ąc udział me tyl· _ 600 m. Zgłoszenia należy 

ko członkowie tego zrzesze- kierować na adres: ZS „Uni_a" 
nia, lecz równie~ reprezentan ul. Nowa 24-26. 
Ci szkolnych kol sportowych Zbiórka uczestników biegu 
oraz innych zueszeń łódzkich. wyznaczona jest na godzinę 

Zgłoszenia uczestników do 9 rano, w Technikum Che· 
tego biegu należy przesyłać micznym przy ul. Tarnki 12 

na adres Kola Sportowego (dojazd tramwajem 6 i 7). 
„Włókniarz" przy I Dywizji 

!~ś~i~szkowskiej, ul. Łąko- Cztery eł ruży ny 

NIEDZIELNY START 

ZAPOZNAJMY SIĘ jednak 
co przyniesie najbliższa 

niedziela. Otóż o godz. 10.30 
za boiskiem „Ogniwa" (Park 
Ludowy na Polesiu) nastąpi 

start do biegu na przełaj o 
mistrzostwo zrzeszenia „Ogni
wo". W nadesłanym do nas 
komunikacie organizatorzy in
formują, iż na s-tarcie bardzo 
chętnie powitają zawodników 
innych zrzeszeń, jak również 
lekkoatletów dotąd niezrze
szopych. 

Dla zwycięzców ufundowa
no cenne nagrody oraz dyplo
my. 

Bieg ten będzie miał cha
rakter crossu, a więc trasa 
jego posiadać będzie przesz
kody naturalne i sztuczne. 

w finale 
W ttmnd·eju "'Bltkó·.V'ki me91d„j o 

mistrzostwo :r:rzeszeni a Start bra
ło ud?<aił i6 d.-uiyn. Do finału za
kwalifikowały su: następujące ze 
spooły: 

Spóklz!elnha „A r~n", wół<ctziel 
nia ,,Sława". spółd:z ' elni<S !.m„ 
Wróblewskiego 1 rep~e;oe!\tacyjna 
drużyna a.rtystów teatru „Lu t
Dia ". 

F;l"ałv ~ą się jtrl; w po
niedziałek. 

Tenis sfofowv 

Spó!nia (Łódź) -
Kolejarz {W-wa) 

W ramach zawo.tiów o mistt"ZAl• 

stwo dT11Ż~'n<l'we Polski w teni-

I stawia się sytuacja w wadze sem Gwardii ze Zduńskiej w poszczególnych grupach 

1 lekkiej. Trudno przewidzieć ja Woli. która zgłosiła do tych zakończyły się już pierwsze -------------

i ki los przybiorą spotkania zawodów 17 młodych pięścia- eliminacje. Oczekują nas te

~ ćwierćfinałowe; czy Nowak z rzy. Pod względem dużej ilo- raz finały. Finał grupy zduń

sie stołowym, w naJblit<zą nle

d7llelę w sali Spójni (PaTk hele• 

nowski) o go-dz, 11-30 zmierzą się 

Spój'oia (Łódź) z wars-Lawsk1m 

K<>leJanem. TeO'l'etye=e obli...-z.e

n>a wska=Ją, 12: tym razem zwy

elę~two <>siągn·le dlrużyna naS2ego 

mlaslla. (!„.) 
_, 

WicJ.ce obieeujący pięśel-a.-2 ml<> 
de-J gcł!erae2 i słynął do tej po.ry 
:z; dobrej tei'hn.ilki I szybkoś<ll, 
Je.m; nl·e po-sia.dał nokaubującego 

ciosu. Onegdaj Drogosz odniósł 

ma m>sf.r-zo.st·n-aeh Polski w Ponta 
nlu jedno 10 nlelfe:rmyeh 'l:WY

eięstw prz.e'ł: teehnl>czny n-oł<aut, 

wygrywają.c 21 Toma.szewie:Dem 
(Ol$0tyn): 

Warszawy potrafi wygrać z ści zgłoszonych zawodników ska-wolskiej rozegrany zosta

Milewski_m z G<lańska - a w na drugim miejscu uplasowa- nie 29 bm. w Pablanicach. A 

na.stępne3 P.arze walczyć bę- la się piotrkowska Unia. Rów finał główny? Kiedy i gdzie 

dz_ie Arszenik z Kesym z Lu- nież dość licznie reprezento- odbędzie s-ię ta impreza? Ist-

blma. W pozo.stałych walka~h wane b ło nowopowstałe nieje projekt, aby poprzestać 
zobaczymy Kostyszyna z Zie- Y 

-------------- na wyłonieniu mistrzów grup. 
lonej Góry w walce z Fry- ( dObyłes· Tego rodzaju pogląd nie jest 
drychem i Konarzewskiego z ZY Z słuszny. Podobnie jak znanym 

Wytykiem. SPQ.., wyczynowcom, również i mło 
W wadze lekkopółśredniej fa I • dzieży należy stworzyć takie 

worytem jest Drogosz. warunki, aby mogła ona w 

Przed VI Międzynarodowym 
Wyścigiem Pokoju 

swym współzawodnictwie 
sportowym osiągnąć zamie
rzony cel A celem startują

cych zawodników w pierw
szym kroku bokserskim 
WKKF było niewątpliwie zdo 
bycie mistrzostwa wojewódz
twa łódzki.ego. 

O miano 
naisilniejszych 
Dziś w ha.U sportowej na. 

Widzewie rozpoczną się za
wody o mif trwstwo Polski 
w podnoszeniu cięia.rów. W 
imprezie tej wezmą ulhiał 
wszyscy niemal rekordziści 

nanego kra.Ju. . 
Mlstrrostwa tl'W86 będl\ 3 

dni, a więc 2'7, 28 l 29 mar
ca. 

Dziś początek zawodów o 
godzinie 1'7. 

O miano na.łleP8fttl'O wal
czyć będą za.wodnicy wagi 
koguciej i piórkowej, 

Włókniairz n<1>toonliast oowled~ 

Lubliln, gcłzle r00egra spo.tka.nle z 
tamte.Iszym AZS. Tnooia druiy

na, biorąca nd,,,lał w mi6'trzo

stw&-ch Polski tc>mllQ<>Wska Spój. 

nla, ma pnerwę w rozgrywlcach. 

•RAł>IO• 
PIĄTEK, 27 MARCA 

„Trybuny Ludu"' „Neues Deutschland" i „Rudeho Prava" Pierwsze treningi na Wiśle 

T.20 1 1'7.30 (Ł) „z mikrofon.em 
przez miasto 1 wieś" . 7.35 (Ł) W a 
d.omości dla wsL 7.50 st.an pogo
dy. 7.55 Wladiomośei po.ra•n.ne. a.oo 
Dla kl. sta~szych szkól podst. -
„o nowe Niemcy". 8.20 CŁl Mu
zy-ka. 8.116 (Ł) Pieśni masowe. 
11.4'5 „Głos ma.Ją kobiety" i2.0ł 

Dzi.emm'k. H.10 (Łl Dla kl. n -
„Ka.cz.orek". B.30 Dla kl. V, VI i 
VII - „o meloclJaeh gumowych". 
15.iO ,,PllJda desrLcz" - !rai;!ment 
powieści Andre Stlll'a pt. „Pler\V 
~„;y cios". is.30 Audycja clla dzle
cL 16.00 "Wszechnica Ra<liowa' 1 

-

,H'stor!a Polski" (Il 16 21l CŁ) Mu 
cyka. 16.4-0 (Ł) Opow. o generale 
Swierczewsklm pt. „EOhater zn ad 
Odry". lfi.50 <Łl Pie~nl 1 tańce 
naszeg0 regionu. 17.00 Wiadomoś
ci popołudniowe. 17.05 Ra.d iowy 
K!ub Raejonaliza.torów. 17.20 CL) 
.,P.odejmuj'?my zo.bo"·v i ąz.i."lin a" 
17.45 (Ł) Akt III sztuki w. Bogu
sławskiego „Henryk VI na lo
wa<:h" 18.20 (Ł) Na boiskac·h i 
bieżniach. 18 30 Pogad prz:vrodn. 
18.40 „Lud-zl<>m Planu 8-letn'<'llO" 
19.20 RaclioWy po.radni'k jezv '<o
wy. 19.W Muzylca i aktualn.ości. 
2().00 „Reportaż spod ziemi". 20 .20 
Muzyka polska w V1.-yk. ork. rozllŁ 
bydg. 21.00 Dziennik. 21.32 M u zy 
ka tan. 21.Sil Sprawozdanie z mi
stnostw bokserskich Polski. 2.2.00 
A.u<i. !Lteracka. 22 20 Melodie ftl
mowe i operetkowe. 22 .45 P<l'l&ka 
muzyka kameralna. 23.15 Koncert 
solistów. 23.50 Osta<t. wiadom. 

Za 5 tygodni (w dniaeh 1-14 

maja) kolarze kHkunastu krajów, 

najlepsze zespoły państw demo

kracji ludowej oraz zespoły z kra 

jóv/ kaprt.alistycz.nych wezmą u

dział w S'Llachetnej rywa.Jizaeji 

sportowej na 57.osach Cz.echosło

wacj l, Nlemlecklej Republiki De 

mokratye:znej 1 Polski, ma.ntfestu 

jąc sol!damość sportowców w«ZY'St 

kich krajów w walce o pokój . Bę 

dzie to tradycyjny Wyścig Pol<o

JU „Trybuny Ludu", „Rudeho 

Prava" 1 „Neues Deut&chland". 

Jak co roku wyścig wywołał ol

bn:ymie zainteresowanie kola.czy-

amatorów. 
Duńczycy prr.ysła.11 zgłomen l e. 

w którym za.pewnl.,,ją swój u

dział w wyścigu i wspominają ml 

Je zeszlor-0czną lmpre-ze Również 

Anglicy, ziwyelęzcy WYścl&U Z 1'0 

ku ub„ =~wni li swój start na 

tirasi.e Prag.a - Berlm - Wa.rsa.a

wa. 
Kolairze angle!~cy. któny w ub. 

roku brnl.1 udział w wyścl·gu, stall 

sl<: aktywistaanl ruchu pokoju, a 

zwyelęzca lm.dywtdualny Steel u

czestn i czył w a·nglelsklm Kongre 

sde Obrońców Pokoju. 

Udzllał w wyścigu zapewnill 

również Rumuni. " 
Przygotowainia kolarzy do wy

ścigu są w c&lej pełni. W NRD 

:r.a·wodnicy rozpoczęli trenlong już 

o<i s myczrua na specja.!nym obo 

zie w Hartha kolo Dre2.lla. Po wy 

lonlenlu reprezentacyjnej szóstki. 

pozos.tali ko.larze NRD We'lJYlą u

dzillłł w wieloetapowym wyścigu 

w N iemczech z~hodnkh. 

Nikomed Iwanowicz milczał i siedział nieruchomo, jedynie 
dłoń jego, spoczywająca na kolanie, zadrżała nerwowo: :-al
ce nczęły zwierać się i rozprostowywać, jak gdyby Chału
zjew usiłow3ł złapać coś miękkiego i wyślizgującego się 

z rąk. 
- Dlaczego milczycie? A więc to prawda? Musicie to wie.

dzieć . p~zccieź mieliście z ojcem jakieś interesy. 
- Znałem wa$zego ojca, Pawle Piotrowiczu, nie wypie

ri:im się tego - potwierdził Nikomed Iwanowicz. - Ale nie 
tak dohrze. żeby wied1ieć o spnwach, o których wspom
nieliśde. Do mnie te pogłoski nie doszły. 

- Dobrze... Przypuśćmy. że do was nie doszły. nie za
przeczycie jednak. że spotvkaliście <ię często z ojcem. wi"'cie, 
j?klm był w żvciu codziennvm Błagam was na wszystko, 
powiedzcie. czy te prz~stępstwa - straszne przestępstwa. 

które mu ZJrzucaj'1 - mogą być dzielem jego rąk? Cz:v czło
wiek o takim charakterze i;ik nn móĘ:ł bvć przestępcą? 

Dłoń Chalu1iP•va sno"7"Wajaca na kol;i11ie. z:irisnPl.,, się 

w pię:ić. jak gdyby dopiero te~az chwvciła i przytrzymała to, 
co dotvchc1,a• uparrie wvślizgiwało się z rąk. 

- Ojciec wasz nie bvł zwyklvm człowiekiem - powie
dział w zadumie Ch~lu1iew. - Tyt-Jł inżyniera zdobył z wlel
k im trudem. Wvbił sie spośró<'l poszukiwaczy złota, Judzi 
nie,.,,-vk•ztałconv-:h i biednvch. Charakter. rzecz jasna. miał 
ostry: „Moje ciężko mi przyszło - powiadał - to i wy mo
tecie poharować" Słyszałem ty'ko. że jako kierownik ko
P'llni był bardzo ~urow:v . nikomu przewiny nie nrzepu~cił. 

.ZrP~Ztą - to całkiem zrozumi<iłe: w górnic'twie, Pawle Pio
trc •iczi.1 p0ft'7cbna iest żelazn<i ręka. 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr '74 (2'7o2) D-4-10616 

Czechosłowacy ::grupowali n.a 
obooloe trenl.n.gąwym 16 swoich naj 

lepS'Lyeh z.awodn1k6w. Obok st.air

szych, rutynowanych kolarzy, u

czest.nlków poprzedonlch wyjcl

gów pokoju, jak Vesely, Svobo

da, Knezourek, na ob<nle przeby 

wa.ją w większości nowi, młodzi 

z&wodniey. 
Wyścig otrayma bog'81!ą 1 wszech 

stronną oprawę propagain<iową. 

Wyde«ie zostaną specjalne zn.acz 

kl Olkoli=ściowe 1 datowniki, 

barwne plakaty 1 Mik.Lej.k.!, pa

miątkowe zna<:Zki itp. 

Wzorem 111'1: ubiegłyeh zakłady 

pracy obejmą pa~na;ty nad po

~zczególnym1 drUzynami. Odbędą 

si~ liczne spotkanie. kola•rzY z za 

logami fa·bryk t wlelklch zakła

dów pracy w CSR, NRD i Polsce. 

D:oiękl sprzyJaJąeeJ p<>godzie już o ealy mleslą<: WC7Jeśnie.1 n•z 
zw,vkle r1>zpoezęły si~ pl'll't'W5Ze tre'!lingJ „wod.'11.ia.ków", 

Na zdJęei•u: ple<rwszy tren.illlg na Wiśle. 

Dlaczego w takim razie moja matka i doktór Abasin, 
który znał ojca osobiście, opowiadają coś wręcz przeciwne
go? ~ ciągnął niezrażony Paweł. - Mówią, że był wielko
duszny i wspaniałnmvśhv chętnie poma11al lud7iom Mów'11 
także, że chita bardzo go poważała. Czy taki człowiek mógł 

zawieść zaufanie ludz1. którzy pracowali w jego kopalni. czy 
mógł wysadzić kopalnię w pow;etrze?! W jakim celu? W in
teresach cudzoziemskiej „New Almarin Company". w inte
resach zagranicznych bandvtów. którzv tak bezczeln;e rabo
wali bogactwa Uralu? Trudno powiązać wasze słowa ze 

słowami matki i Abasina!... 

Chałuzjew milczał przez pewien czas, jego ręka nadal 

gładziła kolano. Ruchy palców byłv krótkie i niezrlecvd0wa
ne. Wvdawało się. że reka szukała czegoś l nagle zatrzy
mała się w miejscu, obejmując mocno ostre kolano. 

- Bardzo prosto można powiązać: Maria Aleksandrowna 
ł doktór nie widzieli Piotra Pawłowlrz::i na krrnalni - nie-

CAF - fot. Miedza 

chętnie odpowiedział Chałuzjew. - Często się zdarza, że na 
robocie człowiek ostatnie żyły z innych wypruwa, a w do
mu - choć do rany przyłóż. Tak mi się zdaje, chociaż wi
działem Piotra Pawłowicza tylko w moim domu i jeden raz 
w chicie. 

- Czy to wtedy uratował wam życie? 

- Dlaczego, Pawle Piotrowiczu, rozprawiacie bez przer-
wy o waszym ojcu? Przecież te sprawy nie mają dziś żadne
go znaczenia - odparł z wyraźnym niezadowoleniem ~ha• 

łuzjew uchylając się od bez~ośredniej odpowiedzi. - O Pio
trze Pawłowiczu powinniście wiedzieć tylko tyle, że kochał 
was nade wszystko na świecie i stale żył myślą o was. Inne 
rzeczy was nie dotyczą. Teraz zwłaszcza, kiedy znaleźliście 
się w tak przykrej sytuacji, w ogóle nie ma żadnego sensu 
zajmować się przeszłością. Trzeba myśleć o dzisiejszym dniu! 

- Lepiej wcale o nim nie myśltć! - ponurym głosem 

powiedział Paweł. - Jeśli to. co mówlą o ojcu, jest prawda, 
to dzisiejszy dzień nie może mi przynie-jć nic dobrego. W 
każdym razie nie przyniesie mi tego. czego się od niego spo

dziewałem. Będę się musiał pogodzić z wieczną hańbą! _ 

- Pomyślałby kto, „z wieczną hańbą"! - uśmiechnął się 

drwi"lc~i Chałuzjew - Wieczność należy tvlko do Pana Bo

~a. Dla nas. biednych grzeszników wieczność nie istnieje. 
Nie zdąży się człowiek obejrzeć - już po wieczności. 

- Nie, życie ludzkie je~t długie. Ogarnia mnie przeraf:e
nie, kiedy pomyślę, że aż do śmierci piętno prze~tępstw ojca 

leżeć będzie na mnie, na moim sumieniu. na mojej duszy . 
(c.clo) 


